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Wynik wyborów w Niemczech, 


Radoaną wieść przyniósł onegdaj telegraf: je- 
sucze jeden mandat polski zdobyty! (W ukrygu 
Swieckim, w Prnsach zachodnich, wybrano Juliana 
Saa Jaworskiego 8416 pumn przectw ragdowco- 
wi Holtzowi 7893 gł.). Tak więc liczba mandatów 
polakloh wynasi już ohacnie 19 (poprzednio 16), 
aw esterach ściślejnzych wyborach mamy szan- 
se pozyskania jeazcze jednego lub dwu man- 
datów. 

W Poznańskiem ntrzymaliśmy wszysłkie po- 
praednio posiadane mandaty (11); w Prusach 
Zachodnich ntrzymaliśmy A poprzednie, 2 zdo- 
byliśmy okręg Świecki; na U. Śląsku posiadamy 
abeenie 4 mandaty (wybrani Korfanty, Napieral- 
aki, ka. Skowroński i ks. Brandys). 

Wogóle Górny Sląsk spisał się doskonale ; ilość 
miosów polskich wyniosia w tej dzielnicy 120.000 
Tego jeszcze przed 9—3 laty Niemcy nia byliby 
alę spodsiewali! 

Centrum niem. katolickie wyszło wprawdzie £ 
wyborów nieuszezuplone (straciło 2 mandaty na 
rzecz Polaków, ale zdobędzie inne); niemniej rząd 
niemiecki raduje się wynikiem wyborów, bo soey- 
aliści ponieśli klęskę, tracąc na rzecz rządowców 
co najmniej 21—356 mandatów. A tyle właśnie 
rząd potrzebował do więkazości w parlamencie. 
Satyaliści będą mieli teraz w parlamencie 50—58 
posłów (poprzednio 76). 

Berlińaki korespondent „Zelt“ udał się du po- 
ala Bebla = zapytaniem, jak sapatruje aię na po- 
rażkę socyalistów. Hebel powiednial, że uważa to 
za straconą bitwę, ale stracona bitwa często się 
wodnom z'larza. Straty tłómacsy Hebel rozmaitymi 
powodami: przedawszyatkiem tem, że narodowe 
kwestye wysunęły się na czoło, dalej, że drobni 
majstrowie, którzy dawniej głosowali sa sacyali- 
nami, wobec walki s robutnikami, głosowali oba- 
enie przeciw socyaliatom; wogóla zaostrzyły slę 
antagonigmy klasowe. Na wal anowu chłop nie mo- 
ie przebaczyć socyalistom walki przeciw droży- 
imie mięsa. Nanczycielatwo takte tym razem zwró- 
eilo się przeciw socyalistom. 


Męty społeczne. 


W ostatnich czasach napłynęło do Galicyi mnó- 
stwo ciemnych indywidnów, wyrsnconych falą re- 
wolueyi z granie Rosyi i Królestwa polskiego na 
teren gniicyjski. Szczególnie napłynęło da Krako- 
wa ido innych miant galicyjskich mnóstwo żydów, 
których tutaj, jako męczenników rewolucył, a o- 
twartemi jrzyjęto rękami. Są pomiędzy nimi bes- 
sprzecanie Indsie, zasługujący na serdeczne popar- 
cie, większa jednak ilosć ta szumowiny społeczne, 
męty, które musiały uciekać z Rosyi z powodu 
sbrodnicaych czynów, nic s rewolucyą nie mają- 


wego męczeństwa wdeierają tig do domów, czy to 
jako służący, czy biedacy, o litość proazący | ko- 
rzystając z zaufania, jakie sobie umieją t począ- 
tku pozyskać, okradają potem litościwych swoleh 
dabroczyńeć w. 

Ofiarą tech mętów społecznych padło w osta- 
tnich czasach mnóstwo ludzi tak w Krakowie, jak 
1 w Innych miastach galicyjskich Krakowska dy- 
rekcya policy! otrzymuje codziennie po kilka ll- 
stów guńczych xa uciekinierami e Królestwa, któ- 
rey pookradali swoich dobroczyńców. Okazało się. 
że uclekinierzy, otrzymawszy służbę, s4 kawska 
a początka bardzo pilni i pracowiei, uczeiwi i chę: 
tni do praey, czem podbijają sobie chlebedawców. 
Ale jak tylko spostrzegą, że mają ich eapełna za- 
ufanie, okradają ich | ueleksją. Jeden e knpeów 
krakowskich przyjął przed nueśeln miesiącami pe- 
wnego uciekiniera s Królestwa. W ciągu tych sze- 
Śetu miesięcy okradł go ów meiekinier na 1168 
koron! Sehwytano go onegdaj, gdy s kasy skradł 
r.łon, w którym było sawiniętych 50 koron. 

Wesoraj znown wpłynęły do dyrekeyi policyi 
listy gończe za Mordkiem Loewenthalem  Mośkiem 
Himmelfarhem, który na szkodę swoich przygo- 
dnych chlehodawców skradli po kilkaset koron i 
aniknęli Policya wdrożyła śledztwo 

Bacaność więc przed tymi mętamt społecz- 
nymi! 


Wyrok w procesie Doboszyński-Boishobert. 


Z Rzeszowa piszą Ram 

Uroezysta była to chwila, gdy po siedmioty- 
godniowej rozprawie trybunał zebrał się w sobe- 
tę celem ogłoszenia wyroku. Wspaniała sala sądu 
nbw. w Rsessowie przepełniona była pabliczno- 
ścią za sfer lnteligencyt. Ale ani oskarżyciela 
pana d-ra Doboszyńskiego, ani jego zastęp- 
ey d-ra Greka nie było w sali... O godz. 11-tej 
wazedł trybona?. Nastała clasa. Przewodniczący 
nadradca Peszkowskt głosem bardzo denośnym 
odezwał się: „Proszę posłuchać wyroku! W imię 
J. Cesarskiej Mości....... 

W głosie przewodniczącego, który przez aledm 
tygodni u przedsiwną objektywnością | z niewy- 
trerpanym spokojem prowadził rozprawę, cenć 
było w tej chwili wzruszenie. Wzruszenie malo- 
walo się też na twarzy oskarżonego d-ra Gold- 
berga; tylko oskarżony Boishebert był tak apo- 
kojny, jakby nie xdawał sobie jeszese sprawy 
z doniosłości sytuacyj, w której się znalazł skut- 
kiem oskarżeń pana d-ra Duboszyńskiego. 

Odczytania tenorn wyroku trwało blisko 
godzinę; odezytania motywów zajęło drugą go- 
dzlinę. Wyrok znany jest czytelnikom z tele- 
gramu. 

Obaj oskarżeni zostali uwolnieni od zarsutu 
oszczerstwa, Boishebert od zarzutu oszustwa; 
obaj oskarżeni zostali uwolnieni od zarzutu obra- 


zy czci w kllkunastu wypadkach v powodu pree- 
prowadzenia dawodu prawdy: zasądzeni zaś za 
przekraczania obrazy czci w kilkn wypadkach, 
gdzie ustawa nie dopuszcza dowodu prawdy — i 
skarani na miesiąc aresztu z zamianą na grzywnę 
300 kor. Jest to niemal ustawowe minimum ka- 
ry — a wynik procesa równa się aupatae) mo- 
ralnej klęsce | zupełnej kompromitacy! oskarży- 
clela d-ra Dohoszyńskiego. 

Prokurator p. nie zastrzegł 
kroków. pp. Goldberg i 
dnak przeciw zasądzeniu na grzywnę zażalenie 
miewaźności. Zarazem na podstawie przeprowa- 
dzonego sądownie dowodu prawdy w procesie dr 
(łoldberg podejmuje odpowiednie kroki przeciw 
d-rowl Ioboszyńskiemu w Izbie adwokackiej, N» 
szczęście dla pana posła d-ra Doboszyhskiego, 
„Koło polskie“ | jego komisya przestały Jatnieć 
wobec zakoficzenia kadency| kauryaluego parla- 
mentu; dzięki tema uniknie pan „poseł* Dobo- 
szyński przykrości dalszego apelu do Koła pol- 
skiego w tej skandalicznej sprawie. 

O ile karna strona sprawy została procesem 
Rseszowskim sałatwiona, o tyle cywilny spór 
między pokrzywdsonym Boishebertem a d-rem Do- 
boszyńskim teras na podstawie wyników karnego 
procesu (przeprowadzone dowody prawdy) zacznie 
się na dobre. Karny epilog nie zakończył więc 
jeszcze tej sensacyjnej eprawy, która dla d-ra 
Doboszyńskiego sprowadzi jeszese różne niemiłe 
konsekwencye. 

Poniżej podajemy w streszczeniu powody wyroku 
uwalniającego obu oskarżonych, de Boisheberta i dra 
Goldberga, od oskarżenia o zbrodnię oszczerstwa. rze- 
komo na szkodę dra Doboszyńskiego popełnioną. 

Motywa wyroku. 

"Trybunał przyjął za udowodnione (a to na pod- 
stawia Bosych dokumentów przez dra Doboazyńskie- 
go zdziałanych, tudzież na podstawie własnego przy- 
znania dra D.), że 

a) dr Doboszyński we wrzeduiu 1900 r. zapropa- 
nowa de Boishebertowi kupno Siemiechowa, wie- 
dząc o tem, że de Boishebert żadnej gotówki nie 
posiadał, że jednak dr Doboszyński zapewnił da Bois- 
heberta, wahającego się do kupna Śiemiechowa dla 
braku funduszów przystąpić, — ża gotówki żadnej 
nie potrzeba, bo Siemiechów Siemiechowem zapłaci, 
a mianowicie ceną kupna z lasu, tudzież z parcels- 
cyjnej sprzedaży gruntów uzyskać się mającą, że 

b) wskutek tych zapewnień za strony dra Dobo- 
Bzyńskiego de Boishabert dał wię skłonić do zazna- 
nia na rzecz dra Doboszyńskiega i na żądanie tegoż 
skryptu dłużnego na 162.700 koron i wręczenia 
drowi Ioboszyńskiamu weksli na GU.0UO kor. — te 

o) jakkolwiek kupno przyszło do akutku — dr 
D. zawarł z Boishebertam kontrakt dzierżawy, a któ- 
ry nawet wedla własnego przyznania dra Dob. nie 
był konkraktam dzierżawy, ileśu kontrakt ten — (co 
Trybunał przyjął za udowodnione) — nie był niczem 
innem, jak przyjęciem przez Boisheberta licznych 
ciężarów 1 posiadaniem dóbr Siemiechowa połączo- 


sobie dalszych | 
Roishebert wnoszą je- | 


Cesarz w sankach w drodze do Walisec, we- 
dług najnowszej fotografi, jaką nam w tych dniach 
nadesłano s Wiednia, — Stan zdrowia cesarza, który 
Jeszcze dzisiaj, mimo zędziwego wiskn, wstaje wczaa 
rano, chodzi nu polowania i fizycznych trndów się mle 
lęka, jest bardzo pomyślny. 

z ya EO. 


nych, któru to ciężary prawie w trójnasób przewyż- 
szały dochody ze Siemiechowa, ża 

à) dr Dob. tym pozornym kontraktem dzierżawy 
nałożył na Boisbeberta obowiązek zapłacenia zna- 
cznego swego (loboszyńakiego) długu, należnego 
Plattnerowi. Riugerowi i Hollkndrowi w sumie bli- 
sko 5,500 koron, ża 

a) jakkolwiek wedle postanowienia stron, a w 
szczególności oferty z wrzeńnia 1900 r. do skntka 
przyszła umowa kupna sprzedaży dóbr Siesmiechć » 
to jednak zastrzegł sobia dr Dob. w awej ofereiu 3» 
Boishebertowi nie wolno przedstawiać się za właści 
ciela ani nawet za posiadacza Siemiechowa, ilaia 
zarówno własność jak i posiadania Siemiechowa prey 
drze Doboszyńskim pozostają — że jednak de Bois- 
hebert jest ohowiązanym już od chwili podpisania 
oferty z wrzenia 1900 r. płacić od tego czaso jut 
procenta od al ceny kupna Siemiechowa w s0- 
mie przeszła 7. koron do rąk dra Doboszyńskie- 
0 — ża 
f) jakkolwiek Boishebert nabył na własność do- 
bra Siemiechów od dra Ioboszyńaskiego, to musiał 
on jako właściciel lasu płacić drowi Dob. za drzawo 
dla użytku dworu lub służby dworskiej na opał po- 
trzebne, sprawując jednak adminiatracyą leśną na 
rzecz dra Doboszyńskiego. ponosząc z właanych fan- 
duszów kosrta tej administracy, a która były bardzo 
znaczne — że 

g) x końcem sierpnia 1901 r. Boishebert zapta- 
cil Doboszyńskiemu 22.704 kor. przeważnie xa zboże, 
którem jednak pod znaczną karą konwencycnalną 
Boishebertowi dysponować nia było wolno — że 

h) dr Iobosryński pod pozorem, ża narazi sią 
na dotkliwą karę stamplową, zaprotestował i raskar- 
żył przeciw Boishebertowi wekala na 60.000 koron, 
nspakajając go kilkakrotnie ustnie i listownie, że 


v Nowy 
Zyd wieczny tułacz 


epracarał Walary Temicki. 
Ciąg dalszy. 


— Ani wątpić — przerwał barmistrz — zu- 
pełną mase słuszność |.. Morok... uezeiwy i świą- 
tobliwy człowiek, na swój sposób bardzo zrącznia 
przedstawiał rzeczy, a przytem oddawna się już 
a tobą unamy. Na poczciwość wyznaję ei, żem tu 
przybył z myślą... 

— Potępić mnie... nieprawdaż, panie hurmi- 
stren? — rzekł Dagobert, coraz bardziej nabiera- 
jąc śmiałości. 

— Tak, i nie taiłem się przed Morokiem, który 
na to rzekł mi bardzo wspaniałomyślnie ; „Ponie- 
wat potępisz pan mego przeciwnika, nie chcę więć 
nadużywać mego położenia, i powiem panu pewne 
rzeczy..." 


— Na mnie? 

— Tak się zdaje — lecz, jako wspaniałomyślny 
nieprzyjaciel, zamilkł, gdym mu powiedział, 46 za- 
pewne skarze cię na zapłacenie znacznej kary pie- 
niężnej; nie taję bowiem, ża santm usłyszałem 
twoje tłomaesenie, postanowilem już wymagać od 
ciehie, abyś wynagrodził Moroka sa ranę... 

— Widziss pan, panie bnrmistrzn, jak to naj- 
sprawiedliwsi ludzie mogą być oszukani! — rzekł 
Dagobert, przybierając ton pochlebuy. — Ala nie 
nia pomoże być Moroklem, takiego jak pan esła- 
wieka oszukać nie można. 

Burmistrz nia adrazn zrozumiał żarty; żeby go 
naprowadzić na dobrą drogę. wypadało Dagober- 
tawi przybrać minę zadowolonego, powierzchowność 
odpowiednią jego położeniu, 8, zadając pytania, 
sam jakby mówił: 

— Ha! to wybornie, to mnie mamego zadziwia. 

Urzędnik uśmiechać się zaczął, z miną ojcow- 
ską głową potrząsając; potem odpowiedział żurta- 
bliwie: 


— Tak, tak, Morok żle prorekował.. nie mu 
nie zapłacisz; uważam winy obydwóch stron jako 
równe, a krzywdy za dostateczne wynagrodzenie... 
On został zraniony, atwój koń zabity, więć kwita. 


— A ileż, wedłag pańskiego zdania, on mi bę- 
dzie winien? — zapytał żołnierz naiwnie. 
— Jakto? 


— Tek, panie burmistrau.. jaką on mi sapta- 
ei ramę? 

— Mówisz o pteniądsach ? 

— Tak jest. Leez wprzód nim anma zostanie 
oznaczona, wypada mi uprzedzić pana bormistrza 
o jednej rzeczy; zdaja mi się, ża mam prawo do- 
magat się, abym nie potrzebował wydawać wasy- 
stkich pieniędzy na kupno konia... Pewny jestem, 
że w okolicach Lipska tanio dostanę konia na 
wsi.. A nawet, przysnam się panu, że gdyby mi 
się zderzył mały oslołek.. mie pogardziłbym nim 
weal 

— O jakiej to sumie i o jakim osiołku mówi- 
cle mi? Powiedziałem wam, że nic nie zapłacicie 
Morokowi, ale ł on również nie nie zapłaci. 

— On mi nic nie zapłaci? 

— Jak widzę słabszą macie głowę aniżeli so- 
bie wystawiałem; powtarzam wam, że jeżeli zwie- 
rzęta Moroka zadusiły waszego konia, to i Morok 
został moeno zraniony... Więe kwita... Albo, te- 
byście lepiej zrozumieli, powiadam: wy jema nie 


nie winniśie | on wam także nie nie winien... 
Rosamiacie ? 

Żołnierz, zdumiony, stał przez chwilą nie nia 
mówiąe, tylko, głęboko boleścią sdjęty, patrzył na 
burmistrza, widział snowu, że taki sąd pozbawia 
go wazelkiej nadzlei. 

— Alet, panie burmiatrzu — odpowiedział ma- 
cno zmienionym głosem — zbyt sprawiedliwy je- 
ate, abyś nie miał na względzie jednej okoliea- 
nońci.. rana pogromcy zwierząt nie przeszkadza 
ma trndnić się dalej rzemiosłem... zań utrata me- 
go konia pozbawia mnie możności udania się w dal. 
szą podróż: wypada więc, aby mię wynagrodsi: 

Sędxiemu zdawało się, że wiele nczynił dla 
goberta, gdy go nie pociągał do odpowiedzialno- 
Ści za ranę Moroka, który, jakeśmy powiedzieli, 
wywierał pewien wpływ na tamecznych mieszkań- 
ców, a nadewszystko na ich żony; nadto wiedzia- 
no, że go protegnją różne znakomite osoby. 

Dlategoto nalegania żołnierza obraziło burmi- 
strza, który przybrał wyniosły ton i rzekł poważnie: 

— Jak widzę, smuszaas mnie do żałowania mej 
bezstronności. Jakto? zamiast podziękować mi, wię- 
tej jeszeze żądasz? 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Najlepszą podpałką dla węgli i koksu jest „POCHODNIA” 


Reprezentacya fabryki, Kraków, ul. Zwierzyniecka 1. 4. 


Zastępcy wszędzie poszukiwani. 


weksli tych realizować nie będzie, że jednak mimo 
tych zapewnień ua podstawie tych weksli względnie 
nakazów zapłaty zrazu egzekucyjnia zajął wszystkie 
małżonków Boishebert ruchomości, a następnie przy» 
mnusowo sprzedał, a co Trybungł na podstawie ak- 
tów egzek. Sądu pow. w Tuchowie E. 117/2 tudzież 
właguego przyznania dra Dob. za udowodnione przy- 
jął — że 

i) dr Doboszyński dowiedziawszy aię, iż z p% 
czątkiem lutego 1902 r. Boishebert przywozi ze 30- 
bą z Paryża sumę 50.000 koron. postarał się w Sẹ- 
dzie krajowym w Krakowie o t. zw. egzekucyę 
latającą (fiegendu Pfändung), która miała na 
calu odebrania Boishebertowi owej sumy 50.000 kor. 
gdyby Boishebert wzbraniał się podpisać formalny 
kontrakt kupna sprzedaży Siemiechowa, co Trybunał 
na podstawie aktów egzekucyjnych i przyznania dra 
Dob. za udowodnione przyjął — że 

k) dr Doboszyński w dniu 10 lutego 1902 zmu- 
sił Boisheberta do podpisania kontraktu kupna sprze- 
daży pod takimi warunkami i rygorami. że Boishebert 
warunków tych i rygorów absolutnie dotrzymać nie 
mógł. 

Trybuna? przyjął za udowodnione. że Bois, do 
podpisania kontraktu przez dra Dob. dłatego zmu- 
szonym został, ponieważ własnem przyznaniem dra 
Doboszyńskiego stwierdzonem zostało, że zagroził mu 
wyrugowaniem 26 Siemiechowa i zrealizowaniem je- 
go (Boisheberta) zeznań długu. 

Ponadto oparł 'rybunał swoja w tym kierunku 
przekonanie, że kontrakt przez Boishuberta pod 
wpływem przymusu podpisany został, ponieważ ze- 
znaniami świadków dra A. Agatsteina i S. Ziembiń- 
skiegu stwierdzonem zostało, że adradzali Roisheber- 
twi podpisania kontrakta, jako dlań zgubnego. 

lioishebert wypłacił drowi Dob. sumą 50.00U 
koron. Te groźby, pod których wpływem Bois. kon- 
traka kupna sprzedaży Siemiechowa podpisał. nie 


były — pednosi przewodniczący rozprawy w dal-, 


szym ciącu motywowania wyroku — czczą pogróż- 
ką, lacz były to grożby, która musiały wywołać w 
Boishebercja uzasadniona obawy, że na wypadek nie- 
podpisania kontraktu, poniesie znaczne straty. a po- 
nadto zostania baz dachu. 

ly dr Dob. mimo zapewnienia Boisheberta, że 
Siemiechów Siemiechowem zapłaci, a w szezególno= 
ści. że wierzytelność hipoteczną Ignacego Mnnnkow 
skiego w sumie 70.000 koron zapłaci z 200 mor- 
gów lasu w Siemiechowie, na sprzedaż tego lasu 
nia zezwala, mając wyłączne do tego prawo, bo kon- 
traktem kupna sprzedaży wyjął las z posiadania Bois- 
heberta, namawia wierzyciela Mosakow- 
skiego do prowadzenia licytacyi Siemiechowa. a to 
już w %ilkanaócie dni po zaintabulowania Boishe- 
berta za właściciela majątku — by ty m spóso- 
bem ziścił sią ów warunek kontraktu kupna 
sprzedaży, który postanawia, że na wypadak do- 
zwolania licytacyi dóbr Siemiachów 
własność tychże dóbr napowrót do dra Doboszyń- 
skiego wraca. 

Trybuna? przyjął za udowodnione za podstawie 
zeznań ńwiadka Mosakowskiego, że tenża dla zaspo- 
kojenia awojej pretensyi 70.000 koron egzekucyi ua 
Siemiechów prowadzić wcale nie miał zamiaru, ie 
go tylko dr Dob. do tego kroku nakłonił. Try- 
bunał przyjął również za udowodnione na podstawie 
zeznań owego świadka Mosakowskiego, że tenże był- 
by Boishebertowi zapłatą długu prolongował, gdyby 
de Boishebort z takiem żądaniem do niego się był 
zwrócił, i że nie miałby nie przeciwko temu, gdyby 
dr Dob, jako generalny pełnomocnik zapłatę dłopu 
Roishebertowi był sprolongówał. 

Na podstawie zeznań tegoż świadka Mosakow- 
skiego przyjął Trybunał za udowodnione że zarówno 
świadek, jak i dr Doboszyński wiedzieli o tem, że 
auma 70.000 koron ma być zapłaconą ze sprzedaży 
200 morgów lasu w Siemiechowie i ża de Boishc- 
bert innych na ten cel funduszów nie posiadał. 

Na pndetawie zeznań tegoż świadka Mosakow- 
skiego, przyznania dra Doboszyńskiego, wreszcia do- 
kumentu ustępstwa do wiadomości sądu obwodowe- 
fo w Tarnowie przyjętego, przyjął Trybunał za udo- 
wódnione, że 

m) Mosakowski pozornie, bo nie otrzymawszy 
waluty cesyjnej, odatąpił drowi D. swoją wierzy tel- 
ność 70.000 kor. i że dr Dob. egzekucyę realną na 
Niemiachowia dalej popierał w ten sposób, że uzy- 
skał przymusowy zarząd Siemiechowa i sam, j 
przymusowy zarządca, w ów zarząd przmusowy wpro- 
wadzonym został — wobec czego 

m) nie zasługuje na wiarę twierdzenie dra Dobo- 
śtyńskiego, że chciał Boishebertowi być pomocnym 
w zapłaceniu długów na Siumiechowie ciążących, sko- 
ro, nabywszy od Mosakowskiego pretansją w sumie 
10.000 kor. mógł snadnie zasystować wszystkie prze- 
aiw Boishebertowi kroki egz.. zwłaszcza, że w dniu 
3 lipca 1992 otrzymał dr Doboszyński na poczet o- 
wych 70000 kor. sumę 10272 kor. — mimo to 
jednak ogzekucyę dalej prowadził, a ro aktami egz. 
E 50.2 ponad wszelką wątpliwość stwierdzonem zo- 
stało. 

Trybunał przyjął bowiem za udowodnione, że dr 
Doboszyński zmierzał do tego, ażeby przez niezapła- 
cenia siebie, (a co przez sprzedaż laso łatwo nastą- 
pić mogła, do czego jednak dr D dopuścić nia 
chciał!) ziścił się ów warunek rozwiązujący. w kon- 
trakcie kupna przewidziany, i ażoby w ten sposób 
dobra Siemiechów napowrół do niego wróciły. 


Trybuuał przyjął za udowodnione, że 

0) Dr Doboszyński nietylko paw! 
pnam działaniem dążył do restytucyi własności Sie- 
miechowa, sle że do tego celu zmierzał także w ten 
sposób. że plsał poufnie do miejscowego prahasz- 
cze ka. Ligaszewskiego | do miejscowego wójta 
Walentego Paclorka llaty, w których przestrzegał 
włościan przed kupowaniem gruntów z majątności 
Siamiechów. ażeby tym aposobem unlamażeknić 
Boishebertowi zebranie funduszów, potrzebnych na 
spłacenie innych wierzycieli hip. a wszczególności 
Gal. Kasy Oszczęd. we Lwowie i Tow. W. Ubezp. 
w Krakowie — to wszystko przyjął Trybunał za 


| udowodnione na podstawie przyznania dra Dobo- 


szyńskiego. 

Trybunał przyjął za udowodnione, ża 

p) dr D. nietylko ża przeszkadzał de Boisheherto- 
wi w zapłacenin wierzytelności hipotecznych wzmian- 
kawanych inatytucyi kredytowych, ule ża nadto skłonił 
awe inatytucya do przyatąpienia do prowadzonej prze- 
zeń egzakucyi realnej Siemiechowa, a to przyjął Try- 
bana? za ndowodnione na podstawie zeznań dra Dobo- 
szyńskiego I produkowanej przaz dra (ioldherga kopii 
llata, przez dyrekcyg Gal. Kasy Oszez. we Lwawie w 
tym względzie do dra Doboszyńskiego napisanego, a 
którą to kopię dr Doboszyński w plśmie procesowem 
Boiahehertowi udzielonem produkował 

Trybonał przyjął za udowodnione, że 

r) dr D. umyślnie jako zarządca przymusowy nie 
zapłacił Gal. Kasie Oszcz. rat hip., ażeby w ten spo- 
sób nzyskać podstawę do żądania restytneyi właeności 
Siemiechowa, ile ża kontrakt kupna sprzedaży z 10-go 
Intego 1902 zawlera postanowienie, że w razie nieza- 
płacenla G. Kasie Oaz. dwóch rat procentowyc  wła- 
aność Siemiechowa napowrut do dra D. wraca. 

To przyjął Trybunał za udowodnione na tej pod- 
stawie, że dr Doboszyński już dnia 2 lipca 1902 wniósł 
przeciw da Bolshebertowi skargę a rozwiązanie kon- 
traktu knpna sprzedaży Siemiechowa mimo, że dopiero 
jedna rata Kasy oszczędności do zapłaty przypadła, a 
oddalony z żądaniem skargi w piorwazych dwóch in- 
utancych, ntrzymał się dr Doboszyński z temże żąda- 
nlem doplera na podstawie wyroku aąda najwyższego, 
tle, że w międzyczasie atała alọ płatną druga rata 
Kaay oszczędności we Lwowie. 

Na podstawie tego wyrokn odebrał dr Doboszyński 
Bolshebertowi Siemiechów, znbrawszy mu na podatawie 
róknych dokamantów przez de Bolsheberta podpisanych 
tudzież weksli przezeń mn wręczonych całe jego mienie 
1 mienie jego żany. 

Jeżeli powytaze motywa wyroku sądu rzeszewskie- 
go w aż nadto jaskrawem świetle piętnują postępowa- 
nie dra Doboazyńskiego, to w o wiele jaskrawszem 
świetle postępowanie ta czcigodnego pana poma piętnują 
motywa wyroku tegoż sądu, o ile de Boishebert i dr 
Goldberg uwalnieni zostali ad oskarżenia prywatna- 
go dra Doboszyńskiego o obrazę czci z S$ 487, 488 
i 491 uk. 

Dokończenie nastąpi. 


Miliarder zabójcą. 


(Miliarder Thaw oskarżony o morderstwo. = Lo- 

sy modelki. — Jej protaktor, a mąż — Zamordo- 

wanie uwodzicieła w sali teatralnej. — Thaw w 

więzieniu. — Widoki rozprawy. — Nieszczęśliwa 
żona miliardera). 

7 Nowego Jorku nadchodzą bardzo interesują- 
ca szczegóły o procesie karnym przeciw znanemu 
miliarderowi, Harry Thaw'owi, który w czerwcu 
x. r. zamordował w teatrze podczas przedatawie- 
nia architekta Standforta White. Rozprawa głó- 
wna odbędsia się sa dni kilka. Prasa amerykań- 
ska poświęca całe kolumny tej sensacyjnej spra- 
wi 


16. 

Miliarder Thaw dobrze jest znanym w kołach 
tak zw. jemnesse doree w Nowym Jeko, w Lon- 
dynie i Paryżu. Po pewnym czanie zakochał się 
w młodej aktorce, nazwiskiem Evelyn Nesbit. Cie- 
szyła się ona zwłaszcza w aferach artystycznych 
wielką sympatyą. Nim wstąpiła do teatru, służyła 
jako słynna piękność niejednemu malarzowi i rzeź- 
błarzowi za modelkę. Protegewał ją szczególniej 
wybitny architekt nowojorski, St. White. Jemu 
to zawdzięczała Evelyn przyjęcia do teatrn, 

White był człowiekiem żonatym | miał daleci; 
mimo tego prowadził często poza domem wesoła 
życie kawalerskie. Stosunek jego do miss Nesbit 
stawał się później chłodniejszym. Mówiono nawet, 
że przestał nią już troszczyć o nią. W owym cza- 
sle właśnie poznał się z piękną Eveliną młody 
miliarder Harry Thaw. Oboje sapałali ku sobie 
gorącą miłością i wyjechali do Europy; w Londy- 
nie odbył się ich dlob. 

Młodzi za powrotem do Ameryki żyli bardzo 
Szczęśliwie. Nie trwało to jednak długo. Po kilku 
miesiącach wypłynął nagle na widownię architekt 
White, który począł panią Thaw zasypywać go- 
rącymi listami miłosnymi, a wierna małżonka od- 
dawała je Harryemu. Ten odszukał natręta i o- 
świadczył mu, ża mu zabrania zbliżać się do ło- 
ny lub pisywać do niej. Nie to jednak nie pomo- 
gło. Architekt nadal narzucał się pani Thaw za 
awą miłością. 


zem padatę- | 


Sprawa zakończyła się tragicznie. Małżonko- 
wie i White spotkali się 26 czerwca wieczorem 
w Music-Hall, w Madison Square Garden, gdzie 
grana oparetkę „Mamselle Champ .gne*. Wzburzo- 
ny Thaw przyskoczył du White'a i zawołał: „Pan 
arujnowałeś moją żonę, więc musisz zginąć*. Po 
tych słowach wystrzelił doń 3 razy z rewolweru. 
White padł na ziemię bez życia. W teatrze po- 
wstała wielka panika. Miliardera aresztowano i 
osadzono w więzieniu śledczam, w którem dotąd 
pozostaje. Żona i matka jego odwiedzały go w 
kaźni niemal codziennie. Przed kilkoma dniami 
przybyła tam z Londynu siostra podsądnego, hr. 
of Yarmouth; będzie ona obecną na rozprawie. 

Dzienniki donoszą, że rodzina Thawa wydała 
wiele milionów dolarów dla przygotowania dlań 
obrony. Powołano najsłynniejszych ndwnkatów. 
Powiadają, że podczas rozprawy, która będzie 
trwała zapewna cały miesiąc, wyjdą na jaw roz- 
malte niespodzianki. Między inuemi mówią, że te- 
ściowa Thawa, mar. Nesbitowa będzie świadczyła 
przeciwko niemu. Ca najmniej będzie broniła 
White'a, który był przyjacielem jej domu i któ- 
remu córka jej zawdzięczała karyerę teatralną. 
Na ogół sądzą, że kara, jaką Thaw otrzyma, nia 
będzie bardzu ciężką. Jest przypuszczenie. że sę- 
dziowie przysięgli będą mieli na względzie „pra- 
wo niepisane*, według którego szerokie masy lu- 
dowe w Ameryce są przekonania, że mąż oszuki- 
wany moża zabić uwodziciela swej żony, zwłasz- 
cza, gdy on sam jest żonatym i ojcem rodziny. 
Podobno Thaw będzie umieszczonym w jakiemś 
sanatorynm. 

„World“ wydrukował rozmowę z włoskim ja- 
tołogiem, Cezarem Lomhroso, który podał cieka- 
we szczegóły z życia Thawa. Nazwał on morder- 
cę człowiekiem swyrodniałym i powiedział, że ca- 
ła dotychczasowe życie miliardera było opanowa- 
ne duchem zemsty i nienawiści. Ojciec jego, któ- 
ry awego czasn dorobił sią milionów na spekula- 
cyach kolejowych, był człowiekiem niezwykłych 
zdolności, lecz cierpiał na neurastenią. Dzieci ta- 
kich lndzi bywają zaawyczaj zdegenerowane lub 
wprost są idyutami. Lombroso wspomina o Pio- 
trza W., Karola IV, Cyceronie, Scypionie. 

Thaw korzysta w więzieniu z wielkiej swobo- 
dy; wolno mu czytać kalążki, dzienniki 1 palić ty- 
toń. Narzeka tylko, że ma bardzo małą celę i wikt 
niewybredny. Z napojów wolno mu tylko wypijać 
dziennie pół butelki wina Bordeaux. Podsądny 
rozczytuja się obecnie w przebiegu analogicznej 
do jego sprawy, w której morderca uwodziciela 
został umieszczony w uadrowisku dla umysłowo 
chorych. 

Rodzina White'a czyni ze swej strony stara- 
nia, aby aeposobić dla siebie przychylnie opinię 
ogółu i sędziów. Odbywa się to naturalnie w se- 
krecie. Brat, wdowa i synowie zabitego wpływa- 
ją na brata Eweliny œ Nesbitów, aby świadczył 
przeciw jej mężowi. Architekt łożył znacane sumy 
na wyksstałcenia brata Eweliny. Zdaje się, że 
tylko on jeden z obu rodsin wystąpi w charakte- 
rze świadka. 

Żona Thawa zajmuja skromne mieszkanie, nie 
przyjmuje nikogo, z wyjątkiem jednej z przyja- 
ciółek. Po odwiedzeniu męża zamyka się. Wybla- 
dła, seszczuplała, mimo tego jednak piękność jej 
i teraz jest uderzającą, przypomina ona jeszcze 
dawną „dziewczynkę o wejrzeniu anioła*, której 
wdziękami zachwycali się wielcy malarze i rzeż- 
biarze. 


Szczyt wstrzemiężliwości, 
Szkic 2 bruku krakowskiego. 


Zastałem go u Wencla. 

Jego, który zachwycał się Elenteryą, podei- 
wiał jaroszów, już zamierzał zaprenumerować 
„Czystość... 

Chłopiec stawiał przed nim potężne „szkło“, 
wypełnione złocisto brązowym płynem, ukorono- 
wanym wspaniałą „czapką“ śnieżno-białej pianki, 
s jakiej pewnieby Wenus za nic wyjść nie 
chciała. 


Siódma  bombacska 


dzieja... 

Chwycił za ncho, przyłożył szkło do ust i 
pił, pił, pił.. dopóki bursztynowy płyn nie sni- 
knął z kofa, a Śnieżno-blała czapka na dnie nie 
osiadła. 

— Co to jest? — zapytałem zdumiony, wska- 
znjąc kufel. 

— To?.. Próżny kufel... — odparł spokojnie, 
wycierając z piany sterczące ku górze cesarsko- 
królewskie wąsy. 

— Widzę! Ale eo w nim było? Alkohol! 
Skądże! Prazdrój pilzneński. 

Więc pan, pan pljesz ? 
Piję! 

I palisz? 

T palę! 

— E. i.. 

— I od towarsystwa kobiet nie uciekam, i 
w winta gram.. 


dla pana dobro- 


PIERS 


BĘ Cenniki polakla llustrawana "Tag 
HG wysyła na żądanie darmo. "qq 


elonki 


ślubne 


EMIL GOLD WASS ER w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 58]. 


i zaręczynowe 


i wszelkie inne biżuterye złote i srebrne 


— Pania, a pańska watrzemięźliwość? 

— Właśnie to moja wstrzemięźliwość. Wy- 
myśliłem taką wstrzemięźliwość, taki szczyt ab- 
stynencyi, że niech się przed nią achowa 1 pro- 
fesor Lutosławski ze swą Eleuteryą 1 doktor 
Wróblewski z „Czystością* i „Przyszłością”... 
Czy pan wiesz, co ja propaguję” Czy pan wiesz, 
kto ja jestem? 


- Abstynent od wszelkiej wstrzemięźliwości! 


Zemsta kahału. 


W sobotę 26 stycznia odbyło się w Tarnuwie, 
przy niezwykłe licznym udziale publiczności, zgro- 
madzenie ludowe, celem zaprotestowania przeciw 
zasnspendowaniu przez kahał lekarza szpitalnego 
dra Schutzera za to, że drukował w „Głosie tar- 
nawskim* artykuly przeciw kahałowi 

Zgromadzenie, na którem zabierali głos mowcy 
różnych partyi oraz stojący poza partyami wice- 
marszałek rady powiatowej dr Ringelhetm, znany 
i szanowany w mieście dla swej prawości, uchwa- 
liło płomienny protest przeciw popełnionema przez 
kahat berprawiu. 

Uczestnicy zgromadzenia w liczble kllkutysię 
cznej udali się następnie w pochodzie przeł mie- 
szkanie dra Schutzera i zgotowali mu gorącą owa- 
cyę. W mieście panuja przekonanie, że kahał pod 
naporem wzburzonej opinii publicznej zarządzenia 
swoje cofnie. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


O Floryankę. 


We wtorek odbyła się w sądzie powiatowym 
przed radcą Chrząszczawskim rozprawa o obrazę 
cze) przeciw p. Majewskiemu, który, krytykując 
gospodarkę w Towarzystwie Wzajemnych Ubezp 
w Krakowie, wyraził się na zgromadzeniu w ho- 
telu Kleina dnia 26 listopada z. r. ujemnie o za- 
stępcy dyrektora Floryanki, p. Szatkowskim iza- 
rzucił mu oszustwo 

Oskarżał proknrator dr Solak; p. Szatkowskia- 
go zastępował adw. dr Skąpski. P. Majewskiego 
bronii adw. dr Heski i dr Sternberg. 

Obwiniony p. Majewski zeznał, że na sgro- 
madzeniu duia 26 listopada z. r. nia nazywał o- 
szustami pp. Szatkowskiego | Piotrowskiego, tyl- 
ko nazwał oszustwem fakt, ża wroku 1899 wsko- 
tek zmiany roku administracyjnego w Tow. Wzaj. 
Ubezp. dywidenda została nieslusznia 1 nierówna- 
miernia rozdsielona, t, j. została wypłacona nia 
ad tej kwoty, jaką członkowie mleli na r. 1899 
zarachowaną, wskutek czego niektórzy członkowie 
zostali skrzywdzeni. Obwiniony zaprzeczył jednak, 
aby ktokolwiek z Towarzystwa Wzaj, Ubezp. z 
kwoty, na dywidendę przeznaczonej, sobia coś za- 
trzymał. Zeznaje dalej, że jak inni ludzie „mają 
pasyę* do malarstwa, tak on ma pasyę do prawdy 
| dlatego podjął walkę s Floryanką jeszcne wte- 
dy, kiedy był jej urzędnikiem. Walka ta kosztu- 
je go bardzo dużo £ materyalnie i moralnie. 

Adw. dr. Heski. Obwiniony zarznea Flory- 
ance niesprawiedliwą gospodarkę 

Zastępca osk. pryw. dr. Skąpski zaznacza, 
że p. Szatkowski skarży tylko o te rzeczy, która 
jego samego obchodzą. Przedmiotem skargi są sło- 
wa, wypowledsiane na wiecu przes p. Majawskie- 
Bo, w których wyraźnie powluda, że pp. Szatko- 
wski i Piotrowski w reka 1899 popełnili p erwsze 
oszuatwo. 

Obwiniony przyznaje, że powiedział te ału- 
wa, ale twierdzi, że był to tylko retoryczny zwrot, 
obrazowe przedstawienie rzeczy, kiedy n. p. przy- 
tączał rozmowę pp. Szatkowskiego i Piotrowskie- 
go, której nia słyszał, ani ałyszeć nie mógł. Na- 
stępnie abwiniony w dłuższym wywodzie stara sią 
wyjaśnić, w jaki sposób we Floryance wypłacono 
dywidendę z premij rezerwowych 1 illustruje swo- 
jes wywody obrazawem przedstawieniem na tablicy 
statystycznej. 

Dr Skąpski oświadcza, że gdyby ma cho- 
dziło o jurydyczne wykazanie oskarżonego, to sa- 
me tegoż zeznania wystarczyłyby mo w tym ce- 
lu. Ale chodzi mu o wykrycia prawdy, więć nie 
poprzestanie na jurydycznym wywodzie. Następnie 
dr Skąpski stara się zbić twlerdzenia p. Majew- 
skiegn, udowadniając, że polegają one na fałszy- 
wem liczeniu. Treściwy ten wywód rozświetlił w 
części całą, niezroznmiałą sprawę, przerywał go 
jednakże ciągle adw. dr Sternberg. 

Po dłuższych certacyach formalnych między 
obrońcami obwinionego a zastępcą oskarżyciela 
prywatnego, przystąpiona do dowodu prawdy. 

Adw. dr Sternberg wnosi, aby do rozprawy 
zawezwać pp. Adama Gustawa, Niżyńskiego Fran- 
ciszka, Wygrzywałskiego Jana | Szukiewicza Bo- 
łesława, którzy mają stwierdzić, że Florynka nie 
wypłaciła w roku 1899 dywidendy od całej zali- 
czki w roku 1899 zebranej, że zaś wypłacono ją 
tym, którzy stę po nią zgłosili. 


oraz zegarki, 
łaficuszki 


poleca najtaniej 86 


SZKOŁA TAŃCÓW Z. GRUSZCZYŃSKI KGO 


Mg" w Krakowie, ulica Rajska Nr. 10. "gag 


Wnioskom tym sprzeciwił się prokurator, zgo- 
się na nie jednak zastępca oskarżyciela prywatne- 
go, który ponadto wniósł o zawezwanie na śwlał 
ka generalnego buchałtera Tow. Wzaj. Ubez. p. 
Gabienza ua stwierdzenie, iż dywidendę wypłaco- 
no wszystkim członkom, dalej o zawezwanie do 
rozprawy I£eCZOZNAWCÓW. 

Sędzia p. Chrzgszczewski przychylił się do tych 
wnioszów i odraczył ramprawę. 

s : 


Skarga p. Majewskiego przeciw p. Garapicho- 
wi | Szatkowskiemu o obrazę honoru. popełaloną 
rzekomo przez to, iż pp. Szatkowski i Garapich 
w tajnym okólnika nazwali postępowanie p. Ma- 
jewsklego oszczerczem, została przez lzbę Radną 
krakowską odrzuconą. 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dniu 30 stycznia 1907. 


Młodzież krakowska w sprawia hajdamaków 
ruslńskich. Ovegdaj odbsł się w nniwersytecie burzli- 
wy wiec młodziaży. Młodzież narod, demokratyczna 
wniosła i nchwaliła rezolucyę, w której nznając prawa 
Rusinów potępiła gwałty Rasinów. Większość zebrania, 
» „sobtelnych* poatępowców złożena, nie akceplawała 
łaj rezulucyi i po trzygodzinnej hałaśliwej dyskusyi u- 
chwalila odrębną rezołu'ję, w której to samu ochwa- 
llla tylko z dodatkiem, że „społeczeństwo polakia po- 
winao poprzeć oloszna żądania Rnaiuów*.  Równocze- 
Śnie jednak ta Rama młodzież uchwala, że „Uniwersy- 
tet lwowski ma zatrzymać charakter pulaki!* 

A o cóż poszło hajdamakom * Właśnie o ten „cha- 
rakter palaki“, Czy „społeczeństwu pulskie* ma imoże 
„poprzeć“ i to „słuszna” żądanie boryteli ruskich? — 
Mlodzież „poatęjuwa* w Krakowie okazała bardzo ma- 
ło zmysłu narodowego i pelitycrnego w awojej rezolu- 
oyj. Żaden rozumny Pulak nie broni Rasinom żądać 
ruskiego uniwerajtetn. Niech Rusini mają ewoją wszech- 
nicę, skoro wą tak „knliurną* nacyą Ale nie „apo- 
łeczeńatwa polskiega* rzeczą jest dać Rusinom nniwer- 
aytet bo to jest rzeczą rządn. Tymcznasm je- 
dnak hajdamahom wara ad pulakich szkół! 

Ankieta w sprawie dworca kolejowego. W spra- 
wie dworoa kolej północnej w Krakowie zwołaną zo- 
stala przez lzbę handlową w Krakowie na 81 aty- 
cznia b. r. (czwartek) ankieta celem przygotowania 
materyalu i zebrania życzeń ster interesowanych. 

Z teatru miejskiego. Najbliższą nowością będzie 
dramat Ibsena: „Iłycerze północy“. Będzie to równo- 
cześnie pierwsze przedstawienie w Polsce iega arcy- 
dziela literatnry norweskiej. Teatry polskie uwzględniały 
dotąd z repertnarn ibaenowskiego tylko sztuki współ- 
czeane, dramaty historyczna oraz legendarna nie zna- 
lazły nawet dotąd ułómaczenia na język polski. Dyre- 
kcja teatru krakowakiego, wznowiwszy w przeciągu ae- 
zonn zeszlego kilka ważniejszych ntworów Ibsena iza- 
iuicyuwawazy w Polaca wystawienie „Rosmersholma* 
pravole w roko bieżącym mieć zaszczyt zapoznania pu- 
hiieznońci r „Rycerzami północy”. Od kilku tygodni 
pracownia malarska i pracownie krawieckie przygoto- 
wywały nowe dekoracya | koatynmy, harmonizujące 
s pra-hiatorycznem tłam legendy. Reżyserya poświęciła 
wyjątkowamu dzieln -— wyjątkową energię pracy. Pró- 
by udbywały aig jaż w tygodniu zeazłym I trwać hędą 
bez przerwy aż do dnia premiery, która mieć będzie 

ejace w piątek dn. 1 Intego. 

Z teatru ludowego. Celem przygotowania świe- 
tego repertnaru w typudniu bieżącym, nie wyjeżdża 
teatr ludowy nigdzie. Między inneml przygotownje dy- 
rekcya na Kraków głośny wodewil Kwaśniewskiego 
pod tyt.: „Papa l'epy*. Wodewil ten grany w War- 
azawie kilkadziesiąt razy z rzęda i na scenach gall- 
cyjskich cieszył się zawlnżonem powodzeniem. Próby 
pod staranną reżyseryą p. Zaremby są w pelnym toku. 
Pierwaze przedstawienie wodewilu „Papa Pepy“ odbę- 
dzie się w teatrze lndowym przy ulicy Rajskiej we 
czwartek dnia 31 stycznia 1907 r. o godz. wpół do 8 
wieczorem. 

Koncert p. Demutha, ápiewaka. Dzienniki nasze 
glomily wyhornego śpiewaka I nie umyliły mę. Wybor- 
nym śpiewakiem jest pan Demnth, wybornie pojmoje 
pieśni i pioanki niemieckie, głos barytonowy jest ohe- 
enie jenzcze bardzo dźwięcznym, z wyjątkiem górnego 
regestro — dykcya, ekapresya, wycieniowanie, pełne 
amakn, trafnego pojęcia i finezyi. To wszystko aż do 
granicy włoskiej muzyki. Doplero w aryi z „Ballo in 
Maschera“ Verdi'ego i wstępu do „Pajaców*, Leonca- 
valla, wypływa ciężki Niemiec — w aryi zbyt masy- 
wny, w „Pajacach”* bez należytego clepła i życia, — 
Publiczność, na konoernie licznie zebrana, w części pe- 
wnej z wojskowych złożuna, obsypała artystę gorącymi 
oklaskami. 

Akompaniował p. Dacha, który również wystąpił 
jako solista. Wdzięczność się należy p. Dachsowi, że 
nam oszczędził nudnej lpustej sonaty Griega, ogłoszo- 
nej w programie, R dał za to bardzo wprawdzie po- 
kiereszowaną i ponkracaną, ala ślicznie napisaną para- 
frazę Pabsta na walc z „Onegina". Parafrazę tę grał 
p. Dachs licho, jake e wiele jego środki techniczne 
przechodzącą. Poraj. 

Koncert. W piątek dn. | lutego odbędzie sig na 


rzecz ubogich, pozoatujących pod opieką PP. Ekonomek 
w sali starego teatru koncert z wapółudziałem hr. Pe- 
lugii Skarbek, śpiewaczki, Zygmunta Przeorskiego, pia- 
nisty, Michała Śliwińskiego, skrzypka l orkiestry 13 pp. 
pod kiernnkiem kapelm. J. N. Hocka. Program bardzo 
interesujący. — Bilety po 6, 4, 3, 4 i 1 koronle na- 
bywać można w księgarni Krzyżanowskiego. 
Braniasław Huberman ałynuy skrzypek, wystąpi 
z koncertem w poniedziałek 4 lutego w sali starego 


teatrn. Program obejmnje między innemi Sonatę Brahm- | 


sa, Rondo Beethovena i Koncert Saint-Saensa. 
Ślub. We wtorek w południe odbył się w kościele 
Felicyanek na Smoleńsku élob dra Jana Rękiewicza, 


radcy policyjnego z panną Felicyą Korotkiewiczówną, | 


córką byłega dyrektora policyi w Krakowie. — Ślubn 
udzielił młodej parze ka. kanonik Krupiński. 

Z karnawału. I. Gal. stow. maszynistów werk- 
mistrzów | monterów w Krakowie urządza w sobotę 
9 Imtego zabawę taneczną w salach pałacu Spiskiega. 
Przewodniczącym komitetn balowego jeet inżynier Z. 
Huduba. 

Na fundusz zapom. dla wdów po tankcyonaryu- 
azach straży policyjnej odbędzie sią 4 lutego w sall 
hateln Saskiego zabawa taneczna, Prazesem komitetu 
bal. jeat p. B. Karcz. 

Klub pocztawy występuja z nowością, która za- 
slugnje na żywe zainteresowanie żądnej zabaw publi- 
czności krakowskiej. 

Bal kostynimowo -maskowy który będzie przez 
kiub urządzony, wznowić ma tradycye dawnych wy- 
twornych redut. Zgłoszenia, które dotąd wpłynęły, za- 
pewniają udzial kilkudziesięciu masek i wielu pięknych 
kostynmów a dalsze zgłoszenia napływają tłumnie. Li- 
mta zgłoszeń otwarta. Klub pocztowy chętnie wydaje 
takowe w lokalu klubowym. Bliżaza szczegóły doniosą 
dzienniki 

Nahożeństwo żałobne. Wczoraj odbyło się w ko- 
ściele O0. Dominikanów uroczyste nabożeństwo żałobne 
za doszą Jana Kilińskiego, bobatera-szewca, w dzie- 
wiąćdziesiątą rocznicę jego śmierci, urządzona stara- 
niem krakowskiego cechu szewców. Podczaa nabożeń- 
stwa, w którem uczestuiczyli weterani, cech szewców 
ze Fztandarami, krakowskie cechy i licznie zebrana 
publiczność, odśpiewał pieśni żałobne chór miejscowy. 
Po nahożeństwie odśpiewali zebrani w kościele szereg 
pieśni patrystycznych. 

Z Eleuteryl. Zabawę kostyumową z kotylionem 
urządza Komitet zabawowy Towarzystwa we własnym 
lokalu dnia 2 lutego 

Zaproszenia już rozesłano. Zabawę urozmaiconą li- 
cznemi, a efektownemi nader niespodziankami kotylio- 
nowami zakończy tradycyjny krakowiak. 

W Kole art.-literackiam we środę dn. 3U b. m. 
będzie miał pogadankę prof. dr Domański „O mózgu*. 
Następnie wspólna wieczerza. Początek o g. wpół da 8. 

Na budowę domu podrzutków imienia „Dzie- 
ciątka Jezua* w Krakowie urządza grono pań pod 
przew. JW. pani Mazaki „Wielki Kiermasz“ w sali 
starego teatrn doia 17 lutego o godz, 3 popołudnin. 
Będą następujące stoly: z kwiatami, artystyczny, koaz 
czarodziejski i deska szczęścia (bardzo zajmująca gra 
dla dziacij, stół cukierniczy, z przekąskami, winem, 
likierem, pączkami, Stół z lalkami, koreapondentkami 
ręcznie malowanemi, przedmiotami wypalanemi na 
drzewie — malowanemi na atłasie, zarzutkami, ma- 
Joliką. 

Ceny będą bardzo umiarkowane i przystępne. 

Będzie grać muzyka wojskowa i 3 uczni p. Lale- 
wicza; przygotowana są różne niespodzianki. 

Wstęp na salę 50 halerzy. 

Fałazerze pięćdzienięciakoronówek. Donoalliśmy 
swego czasu o aresztowaniu w Podgórza pewnej atar- 
szej kobiety, która, kupując wino w jednym z szynków, 
zapłaciła za nle fałszywą 50-koronówką. Aresztowana 
podała z początku fałszywe nazwisko, przekonano się 
jednak wkrótce, że nazywa sig ona Marya Gniatkow- 
aka i pochodzi ze Skawiny. W dalszym ciągu śledztwa 
w aprawie pojawienia się falsyfikatów, śledztwa, pro- 
wadzonego przez zędziego dra Kiei aresztowano 
wczoraj jeszcze ierbicę Gnixtkowskiej Agnieszkę Pa- 
chel | Bailę W rman, handlarkę jaj. Banknot, pu- 
azczony w obieg przez iłnlatkowaką, jeat zapełnie ta- 
kisam, jak falayńkaty z fabryki Schapiry, osądzonego 
niedawno w Wiedniu. — Śledztwo przybiera coraz 
większe rozmiary. 

Mały włóczęga. Aresztowano wezoraj małego chlo- 
pea w studenckim innndurku, który się wałęsał po 
dworcu kolejowym. Malec ten podał, że nazywa się 
Zygmunt Kozłowski, że ojciec jego jest stróżem no- 
enym w Tarnowie, potem, że pochodzi z Wiednia, ża 
ojciec tam mieszka, a on nczęszcza do polskiego gi- 
mnazynm w Wiednin itd. Okazało się jednak, że ma- 
Jec ten, liczący lat najwyżej 10, wcale po niemiecko 
nie nmie i prawdopodobnie jest ta zwyczajny włóczęga. 
albo może zły uczeń, który z obawy przed dwóją dał 
z domn drapaka. Zualeziono przy nim kilka listów do 
stndentów z gimnazyum áw. Anny i bilet kolejowy 
z Białej do Krakowa. Małego włóczęgę zatrzymano w 
aresztach policyjnych. 

Walka a herbatę. W ogrzewalni miejskiej w Ryn- 
kn głównym, w której, jak wiadomo, rozdają bieda- 
kom za darmo herbatę, wyprawił wczoraj burdę Kazi- 
mierz Lusowicz, który chciał sig raz do syta napić 
herbaty, a że mn jej nie dano tyle, ile chelał, więc 
zaczął salę o nią zbyt ostro upominać, tak, że nare- 


azcie zawezwano interwencył polieyi, która awantur- | 


nika przeniosła z ogrzewalni 
policyjnej pod telegraf. 
Repertuar teatru mlejskiega w Krakowie. 
Środn: „Skępiec", kom. w 5 aktach Moliera 
(popułarne. ) 
Czwartek: - „Bakarat”, 
Bernsteina, 


miejskjej do ogrzewalni 


sztuka w 3 aktach H. 


Sankcya reformy wyborczej, 


Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza cesarski patent 
rozwiązujący lebę poselaką i zarządzający ogólne 
nowe wybory. 

Dalej ogłasza „Wiener Ztę* sankcyonowania 
ustaw wyborezych. 


| Katastrofy w kopalniach, 


Berlin. Obawa przed nowemi wybuchami, nie 
pozwala rozwinąć odpowiednio energicznej akcyi 
ratunkowej. Dotąd sprawdzono, że zginęło w ko- 
pani 160 robotników. 

W poniedziałek do kopalni zjechała tylko nie- 
kompletna partya robotników, dzięki temo liceba 
ofiar nie jest jeszcze większą. 

Wydobyte trupy powystawlano na widok pu- 
bliczny, celem agnoskowania. Rozgrywają się koło 
nich rozdzierająca sceny. 

Berlin. Z St. Johann donoszą: Oddział ratun- 
kowy, który wyjechał do szybu zaraz po eksplo- 
zyl, nważają za stracony. 

Saarhrucken. Stwierdzenie liczby zabitych do- 
tąd nie było możliwem, ponieważ spisy robotni- 
ków, którzy zjechali do kopalni, mają przy sobie 
sztygerzy znajdujący się w głębi. Rozposnawania 
trupów jest wręcz niemożliwem, tak strasznie wy- 
glądeją  Upłymie jeszcze kilka dni, zanim będzie 
można podać dokładną liczbę zabitych. 

Saarbrücken. Dyrekcya kopalń ogłasza, że 
wczoraj podjętą została na nowo akcya ratunko- 
wa. Liczbę zabitych oceniają na 148, prawdopo- 
dobnie jednak będzie ona znacznie wyższą. 

Saarbrücken. Stwierdzono już dokładnie, że do 
szyba w Reden zjechało 400 ludzi. 700 ludzi apó- 
źniło stę i to tylko smniejszyło rozmiary i tak 
strasznej katastrofy. — Obecnie podają, że zabi- 
tych zostało około 150. 

Minister handlu Delbrück zwołał wczoraj na 
miejscu ankietę, która bardzo długo obradowała 
nad kwestyą dalszych prac ratunkowych. Obli- 
czają, że około 60 górników znajduje się jeszcze 
w głębi, ale z wszystkich stron objawiono zdanie, 


że akcya ratunkowa na nie się nie przyda, a po- i 


większy jeszcze katastrofę, bo z ludzi, którzy rja- 


dą do kopalni, nikt nie wróci. Podniesiono nawet | 


myśl, aby szyb natychmiast nawet zalać wodą. 

Rzym. Papież wyraził cesarzowi Wilhelmowi 
z okazyj katastrofy koło Sazrbrucken telegraficznie 
awa współczucie. 

Berlin. Cesars Wilhelm wysłał ka. Fryderyka 
Leopolda na miejsce wypadkn w kopalni w St. 
pann, z poleceniem przedłożenia mn sprawo- 
zdania. 


Paryż. Prezydent centralnego komitetu kopalni | 


wystosował ptamo kondolencyjne. 
z 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 
Prawyhory w Rosyl. 

Petersburg. (Tel. aj. pet.). Wedłng znanych 
dotychczas wyników wyborów mężów zaufania 
robotników i małej własności ziemskiej wybrano 
2997 mężów zaufania, w tem 1177 należących do 
prawicy i 79 umiarkowanych. Wśród pozostałych 
znajduje się 648 kadetów. Ogółem wybrana 667 
popów prawosławnych. W gub. orłowskiej wy- 
brano 324 mężów zaufania, w tem 40 członków 
prawicy, 296 umiarkowanych. W gub. kijowskiej 
wybrana 520 mężów zanfania, w tem 298 cełon- 
ków prawicy a 222 umiarkowanych. 

Paryż. Na wczorajszem posiedzenin paryskiej 
rady miejskiej, prezydent wspomniał o katastro- 
fie w kopalni w Saarbrnecken i dał wyraz sym- 
patyi dla efiar, wspominając o współcencjn jakie 
objawiono Francuzom ze strony Niemców po ka- 
taatrofie w Courrierea. 


Caly pułk kozacki zdezertował! 


Szangaj. (Tel. niem. Tow. kabl.). Generał Ta- 
tarów Euschu donosi z Kirynu, że załogujący 
na północ od Czan-Czu pułk Kozaków zdezertował, 
sabrawszy ze sobą działa szybkostrzelne. Obecnie 
znajduje się pułk ten na granicy mongolskiej i za 
pomocą rabunków zdobywa środki żywności. — 
Enschu, który nie jest w stanie sam przeciwdzia- 
łać, prosi o przysłanie wojsk i wezwanie Rosyl do 
akcyi pomocniczej. 

Unlesleni przez krę. 

Ryga. (Pet. aj. tel.) 14 marynarzy uniosła kra 
na pełne morze. Na ratanek wysłano za nimi dwa 
statki. 


Telegramy „Nowin“. 


Izba panów. 

Wiedań. Izba panów przyjęła wszystkie przed- 
łożenia załatwione przez Izbę posłów, między te- 
mi także przedłożenie o kongrni. Jedynia natawę 
antomobilową odrzuciła Isba panów, mimo że go- 
rąco zalecali jej przyjęcie prezydent trybunału 
państwowego Unger i minister sprawiedliwości. 
Po mowach pożegnalnych zamknięto posiedzenie 
trzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza. 

Uznany wybór sejmowy. 

Lwów. Komisya wyborcza uznała wybór Rusi- 

na ks. Jaworskiego w okręgu Stary Sambor. 
Echa hajdamackiaj burdy. 

Lwów. (Tel. pryw.) Pollcya aresztowała dsi- 
siaj jeszcze jednego z nezestników napadu na uni- 
weraytet mianowicie ałnchacza praw Aleksandra 
Lewickiego, syna radcy sądowego ze Stryja. Ko- 
misarz policyjny po przesłnchanin odwiózł ga do 
sądu karnego pod zarzutem współudziału w awan- 
turze. 

Dowóz węgil. 

Wiadeń. Koleje niemieckie, która wstrzymały 
transport węgli do Austryi, po przeprowadzonych 
rekowaniach, z dniem dzlaiejszym rozpoczęły nów 
dowós węgli. 

Dr. Lueger chary. 

Wledeń. Burmistrz dr. Lueger zachorował weso- 
raj z objawami gorączki. Dziś skonstatowało kon- 
silinm lekarzy znaczne polepszenie, kazało wszakże 
choremu pozostać w łóżku. 

Skandala węgierskie. 

Budapeszt. Polonyi wniósł przeciw Lengyelowi 
skargę w 6 wypadkach oszczerstwa | naruszenia 
tajemnicy listowej przez ogłoszenie listów Pole- 
nyiego do baronowej Schónbergowej. 

Budapeszt. Następcą Polonylego na atanowi- 
sku ministra sprawiedliwości, zostać ma poseł 
Hollo. 


Z Sejmu wegierskiego. 


Budapeszt. Sejm przystąpił do dsiału budżeto- 
wego „wspólne wydatki*. 

Poseł Bisonyi oświadczył, że będcie wpra- 
wdzie głosował za tym działem budżetowym, ale 
służyć musi następujące oświadczenie: Partya nie- 
zawisłości niezmiennie trwa przy awolm programie 
i nigdy nie zrezygnowała s jego przeprowadzenia. 
(Burzliwe oklaski na lewicy). Zwłaszcza, co się ty- 
czy wapólnych wydatków wyznawała partya ta ra- 
patrywania, że delegacya i wspólne ministerstwa 
stoją w przeciwieństwia do niezawisłości Węgier 
i muszą być zniesione. (Ponowne oklaski). 

EM + + 
O polskie dzieci. 

Lubawa. (Prusy Zachodnie). Tutejsza Izba kar- 
na zasądziła proboszczów ks. Kowalskiego, ks. Lis- 
sa, ks. Pełkę, ks. Majkę, ks. Okoniewskiego, ka. 
Ruchniewicza i ks. Batkę na podstawie $ 130 kod. 
karnego ra ogłoszenie w kilku pismach oświadcze- 
nia z wezwaniem polskich dzieci szkolnych do bier- 
nego oporu i do nieposłuszeństwa, każdego na 1 
miesiąe więzienia. 

Zwołanie parlamentu niemieckiego. 

Berlin. Parlament został ewołany na 14-go lu- 
tego. 

Konferencya hlskupów francuskich. 

Paryż. Biskupi na wczorajszej kouferency! pad 
przewodnictwem kardynała Richarda, przyjęli o- 
statecznie potwierdzoną przez papieża deklaracyę. 
Według „Figara“ deklaracya ta zawiera wszystkie 
poprzednie protesty episkopatn, zmierza jednak do 
umożliwienia organizowania wyznań, a mianowicie 
rzekomo przez traktaty jakie zawierane być mają 


| między dnchownymi a barmistrzami lub prefekta- 


mi w sprawie bezpłatnego używania budynków 
przeznaczonych dla służby Bożej. 
p 0 

Jaka będzie pogoda we środę? 


Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej : 
Galicya zachodnia: Przeważnie pochmurnie, de- 
szczowo, ożywione wiatry, łagodnie. 


Skład fortepianów, W. BARABAS 


KRAKOW, L. 39, I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—HB. 


Ghromo-FOtOSKOD ucz Fiarywiska 


UF Zmiana widoków co soboty. Tag 


Do dzisiejszego numeru dołączamy na miasto 
załącznik kraj. biura zastępstwa tnteresów właśc. 
realn. Bolesławe Girtlera przy ulicy Karmelickiej 
1. 15. 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 


na Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr, 77 i Nr. 605), 


40 


Najnowsza książeczka 


do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCYI 


ukarała się nakłulem 


KSIĘGARNI KATULIGKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiaga 
W KRAKOWIE 
ullca św. jana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708. 
pod tytałem 


W Imię Ojca i Syna - - - 

- - - i Ducha Św. Amen 

Ze starych ksiąg oraz z myśli własnej |3 
sobrana modlitwy przez 


ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 


Maleńki format pollużny dwa wyda- 

: bex obwózlek (4 H centym). w ale- 
oprawie. cana 4, ë, 4, hi 6 
bwódkani stylowemi na ka- 
tde) stronicy (6 10 centym). w alegan- 
rkiej oprawie cena 3, 4, 6 i 8 > 
Na porta należy dołączyć 40 halerzy. 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła się każdemu bezpłatnie i 

franca. Bic 


_ DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 kalerzy ad wyrazu 
minimum 60 halerzy. 
„Poszukiwane. 
Chłopiec ja zem, 


Mleczarni E Dobrzyńskiej, plac WW. 
Swiątych L. 10. 184 


CEGLARZA 


UKWALIFIKOWANEGO 
poszukuje 131 


„Okręgowy Urząd Pracy" 
kraków. al. Jakłonowskich L. 18, 


Zgłoszenia nstne i pisemne Dokładne 
podanie warunków konieczne. 
Handlowy x działu ga- 


POMOCNIK eio órobiazgo: 


wego pośrikuje posady zaraz, Wis- 
domość w Adm. „Nowin* 111 


ram 
JAN MICHALIK 


własna Fabryka Czekolady, 

tahliczkowej, Kakao, Cu- 

kraw deserowych warsza- 
wakich. 

Kraków, Floryańska l. 45, 

Telefon Nr. 466. 

poleca: 

Ya kgr. cukrów, pomadek 

„3 zakoladok |. 

a kgr. pomadek i cze 
N same doborowe , 
ha kgr. puatylek czeko- 
ladowych wanilowych 
Ya kgr. czekolniek aa- 
mych pralinek «p 
Ye kgr. sama doborowe 
nadsiawane masami 
Va kgr. czekoladek, Bry- 


JAJ 1 Piatacyowa pi 
14 kgr. name pomadki fa- 
sonówe i krajanki sc 2 
Vp kgr. pomadak masowych 
nalikworach (rancnakich „ 8— 
l; kgr, owoców kandyzo 
wanych i naparu „$ź 
*, kgr. marmaludek owg- 
cowych . - . „ 160 
Przy odhlerze 2a kar. 20 wysyłam 
opłatnie. dd. 


Specpalue canniki darmo i franco. 


PARZTETY 
ita zdrobin 1 kg. ałr. 2 50 
wątróbek „„ „ 2:50 
a dźiczyrny ne „Ż— 
Bullan z dziczyzny „ „ „ 
wysyla 

DYONIZY CHRABĄSZCZ 
Kraków, Hate! Krakawaki 


+ MTYKUŁY + 


hygieniczne 


poleca 


ROMAN DROBNER 


Kraków. pl. Szczepanski 4. 
Kupna i sprzedaż 


Wojciech Seimj | Wojciech Sejnej 
gotowych Ubrań męsk. 


Kramy Domlnikańskia & 


KRAKÓW 
"E PR" my 


ZMIANA LOKALU! 


Z dniem 1-go stycznia b. r. przeniosłem mój zakład wyrobu obuwia wę" 


Niklowygzega- | 

rek klaszonka- ` 

wy, 36 godz 

Idący 

x napisem: Sy-| 

atem ROSKOPF | 

„Patent* wras z 
f pięknym lańcuss- 
kiem złr. 1:95, trzy sztuki 5-50, d ast. 
zr 10. Do nabycia w układzia 


Ignacy Cypras, [nłó, <q: 1i 


Canuiki darma. 


ZE 


; RESTAURACY 
św Hotelu „pod DE 
Kraków, Floryańska 14, 
abjętą została, w lokalu zupełnie 
odnowionym, przez 
Aleksandra Włoczkowskiega 
kuchmistrza-reataurałera. 

J odznaczonego dyplomami honorow 
i medalami w Paryża i Wiedniu. 
Ceay bardza przystępne 
Obiad z 4 dań 3 kor. 


Piwnica zaopatrzona w najlepsee 
wina wszelkiego gatunku 


è 
N 
NE 
Zi 
= 
p t 
EE 


Obak_reatauracyi (wobód gl ul 
św. Tomasza) został otwarty 


BUFET 


w którym imnżna dostać śniadania, 
obiady, kolacya, zimne | gorąca 
przekąski. Piwa akocimakie | pil- 
ameńakia da azklank. 1103 
Jako kuchmistrz i restaurator 
podejmuje nię wszelkich aamdwień 
da domów prywatnych od najskro- 
mniejszych do _ najwykwiutniej- 
azych pu conach przystępnych. 


YJ WPP INIER C 


© tym czasie 


Szczawiowa zupa? 


Znakomitą zupę szczawiową w cegiełkach do tarcia 


dostać 


w Bazarze Spożywczym 


M. Nodzeńskiego 


Kraków, ui. Floryańska 40. 
0003000000000090002>90© 
„LE FERMENT" . 


Podwale L. 5. 
Wylączne zastępstwo na całą Auatryę. 


Kraków, ul. 


Pączki i Ghrust 


codziennie świeży 


polna 


ADAM PIASECKI 


Kraków, Długa 10. Filla: Fig- 
ryaiska 2 (Hotel Drazdańaki). 
LJ 


„| Zmiana Lokalu, 
C. Ajenoya dzienników i ogłoszeń 


J. HOPCASA, 
A.SALOMONOWEJ 


TREE re 
ZMIANA 


Magazyn towarów drohiazgowych, przyboró 


jest w niezmienionej formie pod firmą 


nadal prowadzony. 
Dziękując Szanownym odbiorcom za dotychcz: 


lońskie, wstążki, koronki itd. eg" Ce 


znajduję się gbaenie 44 
przy ul. Sławkowskiej 2.) 
Abonament Plom calaga świata. Sprze- 
daż pajedyaazych numerów piam, bro- | 
ezur, kundoktorów, kalendarzy, wido- 
hówek it p. Przyjmoje się laseraty 
(aqłaazania) de wazystkich plam 
OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI., 


Józef Jankosz 
SZEWC 
otworzyl filię swej pracowni 

w Podgórzu, ul. Steramontowa L. 3, 

gdzie przyjmuje zamówienia na wagel- 

kiego rodzaju obuwie dla Pań i Pa- 

nów, odznaczająca się wybornym ma- 

tergalem, aaykowną formą i elegan- 

ckiem wykonaniem Bu 

Tamże wostanie przyjęty zaraz 
chłopiec do praktyki 


można 1:0 


profesora instytutu P 


© spredui tych wyrobów arax laktobacyliny w proszku i w pastylkach. 


Broazary | wyjaśnienia traktująca a działzulu na zdrawia tega “o 
dyetyozaega aa żadenle darme | opłatale. 


Przyjmuje 
wsiejkich 


JOZ 


LW 


damskiego i deieciunego do domu własnego 


przy ulicy: Szewskiej L. 17 


Polecając się nadal łaskawym waględom Szanownej 
pozostają z poważaniem 


Wydawsa: Lusyna 8: 


(nuprzeciw dawnego lokalu). 


Wyrób mleka i fermentu płynnego 
2a pomocą „Laktobacyliny* według metody Dra Miecmikowa, 


Płerwazy I LL Aier pi ad 3 
Skład maszyn do szycia i haftu, 


do robót krawieckich i szewakich, maszyn 
pofczoszniczych i do pisania 


Kurs haftu bezpłatnie. 


asteora w Paryżu. 


również naprawę waszym do uzycia 
spitemów. Cenniki franka i gratie, 


EF IWASICKIA 


specjalista i mechanik, 
ÓW, (HOTEL ZORŻA). 


P. T. Publiczności 


ZAKŁAD POGRZEBOWY Eaa 


Józefy Nowińskiej 


55 Mraków, mi. Mikołajska 14, Tel. 345. 


Posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, 
tapetowanych | z miękkiego drzewa oraz wieńców szincznysh, meta. 
lowych i ssarf. 

Zaklad zaopatrzony jest w nawe wspaniałe dekoracye, wysyla 
słażbę do pogrzebów, w bogatych liberysch stylowych, urządza po- 
grzeby od najwykwintniejszych du majakromniejszych, za mmaną su- 
miennością | dokładnością, uzyniąc wszelkie możliwe ustępstwa. 
Podejmuje się 
stkich państw 


ruwadzania Í przewosn ewłak ze wswystkich | do wizy- 
py. Posiada do dyspoaycyi groby mufawana. pomniki, 
krzyża atc. 


a esi 
asa Tn 
Hofa pasty są najwy- 

tworuiejszym 
wyrobem polskim. 
Hofa pasty konserwu- 
ją skórę | nadają 
obuwia trwały połysk 
Hola entara 
tniejazeod wszy - | 3E 
st.ich Innych. 
ai z 
Zu uwotem B-ciu pudel | 2 
próżuyzh z pasty Hofa daje | JK 
«lę je 1no pudełko z pa- 
stą gimtia we wszystkich 
handłach. 19 


Radowo 
Póryka wód mineralnych sztucznych | spoeyalnyeh leczniczych 
K. RZĄCA I CHNURSKI 


w Krakowie przy uilcy ów. Gertrady L 4; 
wyrabia pod kontrolą Komisy Preemysł, Tow. Lek. polecone przez toż 
"Tow. Wady mintraine sztuczne, odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilidskiej, Gieshtblerskiej, Aelterskiaj, Vichy, Maryenhadzkiej, 
Hombng, Kissingen, tndzież Spscynisie (eczelcza, jak: Litową, Bro- 
mową, Jodową, Żelaxistą, Kwańną, oras Wady laozuicze narmalne 

a przepisu prof. lawarskiega. 14 
Sprzedaż cząstkowa w aptakach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. 


nyrawniona 


FIRMY! 


w do szycia i haftu, zabawek dla dzieci, przy u. cy 


Grodzkiej L. 2 pod firmą „St. Porębski i Spólka“ po wystąpieniu mego wspólnika p. Porębskiego 


va 


CYPRYAN SZCZURKOWSKI 


asowe poparcie, polecam się nadal łaskawej życzliwości 


i polecam na obecny karnawał wachlarze, rękawiczki, perfumy, puder, wody ko- 


ny niskie. u 


Cypryan Szczurkowski 
Kraków, ul. Grodzka 2, 


Senzacyjna nowość! === Orkiestra w kieszeni 


Kilka takich inairiumi jast w atania utworzyć 
farm. jrklaat| 

Instrument stanowi ui harmonijka s 10 stwuta- 
mi a %U tonami oraz bębenkiem do akonpanjamentu, 
Casa lastrumontu w alog. kartonowem Opakowania 
2 k. 50 b. Taluż jnstrament o 16 otworach [84 
ton.] z tonacyą tremolową w ozdubnem opakowania 
3 kor. Każdy może grać bes nauki. Wysyłką sa 
poprzednien nadesłaniem gotówki lub za zalicską 
nakutecznia Dem akapertawy inatrum M a LU 

nyob HANNS KON! w Brilx Sł 
chach), Bogata AE polski cennik, zawierający pr n 1900 EA 

vunków, wysyla fabryka na żądanie darmo i opłatnie. 


200 WIK KAOKIKIE KKK AKCIE IE 


Zjedaoczana auatrysckia akcyjaa 
tawarzystwa żogiugi poc 


„Austro - Americana", 3 
h Jeneralnu ajeneya dla (łalieyi A 
Rukowiny oras zastępstwo alatry- 


arkiego Tow. „ LLOYDU* 
IK GOLDLUST 1 MKA. Kraków, ul. Lubicz 7. 


x > ROGOATTA i Dezpośrodnia komnikacyą l Austi 


do +meryki, manady itd. 


BEE 


K 
w 


"w 


= Trzymajiny się zawady: „awój da swego". Ktu więc chce jechnć, 

R niach aig uda tylko da firmy krajowej : Jeneralna ajencya dla iłalioyi 

i Bukowiny i sprzedaż kart ukręrowych Geldiuat | Ska, Kraków, 
4 Lubłoz 7, naprzeciw dworca kułejowego; Lwów, ul. Na Błonie %8, 

+ E Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, 'Szazakowa uraz ZA 
wszystkie prowincyonalne mjencys. Jedyne towarzystwo żay|ugi 
upewaźnione rsskryptem ministeryałnym x d. 40 kwietnia INU4 do 

jej L 41909 do natanawiania Ajentów i Reprezentantów we wmyceia 

miejscowoduiach Anatryi. 

KoG AOOO AOR IOA 

każdego, E 
strzegam c.” 
nia, uiaky się mie 
uwieść na ako elegar 
wyglądają:ym na wystawach magazynów wiedeńskich ubraninm gotów 
które ani krojam ani odrobieniam nie mogą LJ równać m wykońcaon 
ubraniami e mojej pracowni; w cenie różnicy niema. A zatem 
Łaskawi Pazawie! ramawiajcia palta | ubrania 

u Zygmunta Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, 

ahak głównej poczty. 

Wypożycza niq fraki i anglexy. — Wszelkie zamówienia na prowincyę 

makatecmia siq możliwie jak najprędzej. 


Kajetana 


amerykańskie oraz sofy wszelkiego 


MAGAZYN MEBLI 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


w Krakowie, ulica Fioryańska |L. 36, l. piętro 


POSIADA NA SKŁADZIE: 
Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, Biura 


race, Poduszki, Kołdry, Portyery, Firanki i t. p. 


PODEJMUJE SIĘ: 
Urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowania 
tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli oraz wszelkich 
innych robót, w zakres tego zawodu wchodzących. 


Dudziaka 


rodzaju, Pokrycia meblowe, mate- 


Drak W. Korneckiego 1 K. Wojnars w Krakowie. 


